
Ns 8. Miechów, dnia 22 marca 1920 r. R o k  I.

Cena pojedyńczego numeru 2 Mk. 

Prenumeratę przyjmują: 

Starostwo, Magistraty i 'Urzędy 

gminne

O G Ł O S Z E N I A :

Z a  cała stronę. . 250 Mk.

X/5 strony . . . . 125 „

V* n . . . . 65 „

za wiersz petitowy 1 „ 35 f.

W y c h o d z i  r a z  na t ydz ień . Redakc ja  i Administracja w Staros twie w Miechowie.

Treść numeru:
77. -
78.
79.
80. 
81.

82.

Okólnik  w sp raw ie  kon tro l i  u r lopow anych .
Okólnik w spraw ie  zeb ran ia  d a t  co do poborowych. 
Okólnik w sp raw ie  w y jazdu  do A m eryki.
Okólnik  w sp raw ie  g robów  w ojskowych.
O bwieszczenie  w spraw ie  p row ad zen ia  k s iąg  s tanu  c y ­
wilnego.
Okólnik  w sprawie  p re n u m e ra ty  D ziennika U s ta w  Rzp. 
P o lsk ie j  przez gminy.

83. Okólnik w sp raw ie  d o s ta rczan ia  podwód d la  wojska.
84. Okólnik w spraw ie  u rzędo w an ia  s ta łe j  K om isji  p rzy  

D. O. G.
85. Okólnik w sp raw ie  lega l izac j i  s t ro nn ic tw  po li tycznych .
86. Okólnik  w sp raw ie  s taw ki za  leczen ie  chorych  w s z p i ­

ta lach  Kieleckich.
87. P ro to k ó ł  IV posiedzen ia  Se jm iku  pow iatow ego (c. d.)
88. A r ty k u ł  D-ra O lszewskiego o chorobie  „h iszpanka" .  

Ogłoszenia.

P 2 S M  IgUZĘilCSiSfY 
77

L- 288, U  M iechów , dnia 15 marca 1920 r.

O k ó l n i k
Do 

Magistratów, Urzędów gminnych i Pos terunków 
Policji Państwowej 

w powiecie.
M in isters two Spraw  W ewnętrznych , okó ln i­

kiem Nr. 868 z dn. 9 lu tego 1920 r. Nr. B. P. .3729 

poda je  do w iadom ośc i rozkaz M in isters twa Spraw 
W ojskowych, następującej treści:

Odpis.
Ministerstwo Spraw Wojskowych ------------

Departament I Mob. Org. Warszawa
Sekcja Poborowa i  Uzupełn ień , , m i n

L. dz..m25/IV P  d - 20 h s t o P ad a  1919 r -

K O N T R O L A  U R L O P O W A N Y C H .

W  celu dokładnego prowadzen ia  kontroli u- 

r lopowanych  szeregow ych , w prowadza  się następu­

jące  przep isy obow iązu jące  o meldowaniu się s ze ­

regow ych  na urlopie:

1) U r lopowany sze regow y  po przybyciu do 

m ie jscowośc i,  w której się znajdują yKomendy P la ­
cu, wzg lędn ie  O f ic e ro w ie  placu, w inien  w ciągu 24 

godzin  od chwili przybycia, zam eldować się w K o ­
mendzie Placu, w zg lędn ie  u O fice ra  P lacu  i p rzed ­

stawić im swoją kartę u rlopową i dokument po­

dróży.

2 )  P o  przybyciu do m ie jscowości, w której 
n iema Kom endy Placu, w zg lędn ie  O f ice ra  Placu, 
winien urlopowany sze regow y  zam eldować się w 

ciągu dwuch dni od chwili przybyc ia  u O f ice ra  E- 
w idency jnego  powiatu i przedstaw ić  mu swoją kar­

tę urlopową i dokument podróży.

3 ) P r ze d  od jazdem  z m ie jscowośc i,  w której 
u rlopowany p rzebyw ał w inien  się on zam eldować 

ponownie  u tej władzy, u której s ię  m e ldował po 

przy jeździe .

4 ) P r zy  meldowaniu się  przybywających  urlo­
powanych  szeregow ych , (w  myśl punktu 1 i 2 ) w in­
na Kom enda P lacu  (O f ic e r  P lacu  w zg lędn ie  O f ic e r  

E w idency jny ) zatrzymać u s ieb ie  kartę urlopową 

urlopowanego, a wydać mu wzamian „K a r tę  poby­

tu" według podanego  drugostonnie wzoru.



P rzy  meldowaniu się urlopowanych, od jeżdża ­
jących  szeregow ych  (w  myśl punktu 3 -go )  winna 

Kom enda P lacu  (O f ic e r  P lacu w zg lędn ie  O f ic e r  E- 

wiclencyjny) zw róc ić  urlopowanemu kartę urlopową, 
odb iera jąc jednocześn ie  kartę pobytu.

5) Jeże l i  do dnia, w którym upływa termin 
urlopu, urlopowany sze regow iec  nie zg łos ił swego 
odjazdu, winna Komenda Placu wzgl. O f ice r  P lacu  lub 

O f ic e r  Ewidencyjny, przeds ięw ziąć  kroki, ce lem  p o ­
szukiwania urlopowanego  oraz przymuszenia go do 
natychm iastowego odjazdu do oddziału.

6) N in ie jszy  rozkaz wchodzi w życ ie  z dniem 
15 grudnia 1919 r.

II W icem in is ter Spraw  W ojskowych  
K. S O S N K O W S K I m. p.

J enera ł-P  porucznik.

D onosząc o tern, po lecam  wszystkim Organom 

P o l ic j i  Pań s tw ow e j w p ow iec ie  Miechowskim, aby 
współdzia ła ły z władzami wojskowem i przy kontro­

li urlopowanych  szeregow ców , a w szczegó lnośc i 
zw raca ły  uwagę na posiadanie przez wszystkich 
urlopowanych kart pobytu.

R ów n ież  M agis traty  i U rzędy  gminne winny 
zwracać  baczną uwagę na powyższy  rozkaz M in is ter­
stwa Spraw  W ojskowych  i pomagać władzom w o j ­
skowym, w zg lędn ie  Organom  P o l ic j i  Państwowej.

S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K

79
L. 1261/1. 

I.

L. 855/III. 

I.

78
M iechów , dnia 18 marca 1920 r.

O K Ó L N I K

D o  M a g is t r a tó w  i U r z ę d ó w  gm in n ych

w powiecie.
N a skutek pisma P ow ia tow e j  Kom endy Uzu­

pełn ień  w M iechow ie ,  z dnia 15 marca 1920 r. L. 

dz. 37/11, po lecam  Magistratom i U rzędom  gminnym 

sporządzić  i p rzed łożyć Starostwu w term inie do 
31 marca 1920 r. następujące wykazy, pod osob i­
stą odpow iedz ia lnośc ią  p.p. Burmistrzów  i W ójtów :

1) Ilu poborow ych  roczn ików  1896— 1901 ma 

o jc ó w  w wieku od lat 55 (sk oń czon ych ) do lat 60.

2) Ilu poborow ych  roczn ików  1896— 1901 ma 

jednego  lub w ięce j  braci w czynnej służbie w o j­

skowej.

3 ) Hu poborow ych  roczn ików  1896— 1901 są 

jedynym i mężczyznam i w swoich rodzinach.
S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K .

M iechów , dnia 17 marca 1920 r.

O K Ó L N I K
D o  M a g is t r a tó w  i U r z ę d ó w  gm in n ych

v/ p o w ie c ie .

Z  powodu napływających do Starostwa zapy­

tań w spraw ie wyjazdu obywate l i  polskich do A m e­

ryki Pó łnocne j,  należy podać do w iadom ości m ie ­

szkańców, że dla odbyc ia  podróży  do Am eryk i w 

m ożliwych  warunkach, n iezbędnem  jes t  p rzede- 

wszystkiem posiadanie 160 dolarów, czyli około

25.000 marek polskich dla jednej osoby.

Udający się bez odpow iedn ich  funduszów na­

rażeni są na zw rócen ie  z po łowy drogi, w warun­

kach nader ciężkich.

Jednocześn ie  uprzedzam, że po otrzymaniu pa­

szportu należy uzyskać na nim w izy  od przedsta­

w ic ie ls tw a  amerykańskiego i tych państw, przez  

które się prze jeżdża.

Koszt  opłaty wiz, z których amerykańska o- 

płacana jest w wysokości 90 marek polskich, ko­

sztuje przeszło  200 marek polskich.

S t a r o s t a :

J. W IE C ZO R E K .

80
L. 932/1

M iechów , dn. 8 marca 1920 r.
o

O k ó l n i k

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

P o leca m  U rzędom  gminnym i Magistratom 

rozc iągnąć jaknajw iększą op iekę  nad grobam i i m o ­

giłami wojskow em i w ob ręb ie  tamt. gminy (m ag i­

stratu), znajdującemi s ię  a w szczególnośc i, zap o ­

biegać n iszczeniu przez  okolicznych  m ieszkańców  

ogrodzeń , k rzyżów  i wszelk ich  oznak na cmenta­

rzach i mogiłach, tudzież ochraniać cm entarze  od 

n iszczenia  ich przez  zw ie rzę ta  d ow ow e  i t. p.

O wszelk ich  nadużyciach ze  strony m ieszkań­

ców  należy natychmiast donosić.

S t a r o s t a :
J. W IE C ZO R E K .
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81
L. 1224/1.

 j M iechów , dnia 12 marca 1920 r.

OBWIESZCZENIE.
M inisterstwo Wyznań Relig ijnych i O św ie c e ­

nia Publicznego , reskryptem z dnia 26 lutego 1920 

r. L. 526/20, zarządziło, aby urzędn icy stanu cy ­

w ilnego  w odnośnych rubrykach, prowadzonych, 

przez  nich ksiąg stanu cyw ilnego, wym ienia li przy 

każdym akcie także gminę, do której dana osoba 

jest  przynależna, t. j. zapisana do ksiąg ludności, 

jako stały mieszkaniec, a to na podstawie, okaza­
nych przy spisywaniu aktu dokumentów osobistych, 

a w braku tychże na podstaw ie udzie lonych przez 

strony informacji.

Po le cam  przeto  M agis tratow i, U rzędom  gm in­

nym, prowadzącym  metryki osób wyznania mojże- 

szow ego  i marjaw ick iego, a także tym duchownym 

prawosławnym, którym pow ie rzono  zawiadywanie 

parafjami prawosławnemi, oraz p row adzen ie  ksiąg, 

aktów stanu cyw ilnego, aby ściśle stosowały się do 

pow yższego  rozporządzen ia  Ministerstwa.

S t a r o s t a :

J. W IE C ZO R E K .

L. 417/1.

L. 2175/11.
j -

82

M iechów  dnia 11 marca 1920 r.

O k ó l n i k  *

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

Doszło  do mej w iadom ości, że  dotychczas nie 

wszystk ie  U rzędy  gminne (M ag is tra ty )  prenumeru­

ją  Dziennik Ustaw R zeczypospo li te j  Po lsk ie j.

Z e  względu na konieczność zazna jom ien ia  się 

z wydawanymi obow iązu jącem i ustawami, po lecam  

Urzędom  gminnym (M ag is tra tom ),  aby —  o ile  to 

dotychczas nie nastąpiło, natychmiast zaprenume­

rowały powyższy  Dziennik.

P renum eratę  należy zamawiać wprost w R e ­

dakcji Dz. Ust. Rzp. Po lsk ie j w Warszawie .

S t a r o s t a :
J. W IE C Z O R E K .

83

M iechów , dnia 5 marca 1920 r.

O K Ó L N I K

do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

Ce lem  uniknięcia skarg, że  oddzia ły wojsko­
w e zabiera ją  podwody bez in terwencji Starostwa, 
mimo istn ie jących  przepisów, że  m ieszkańcy p o ­
szczegó lnych  gmin nie są obow iązan i do dosta rcze ­
nia podwód aż dop iero  po nakazie dostarczen ia  o- 
trzymanym ze Starostwa, D ow ódz tw o  Okrągu G e ­
nera lnego w K ie lcach  pismem z dn 20 lutego 1920 
r. L. 102/K. Gł. W. uznaje za zupełn ie słuszne w 
tym w zg lęd z ie  m otyw y zażaleń.

W in teres ie  służby i dobra w o jskow ego  prosi 
D. O. G. o jaknajdale j idące współdzia łanie z w ła ­
dzami wojskowem i i m oż liw ie  jak najszybsze do­
starczanie podwód przez poszczegó lne  gminy.

P on iew a ż  skomunikowanie s ię  po jeayńczych  
oddzia łów  wojskowych  ze Starostwam i czy to z p o ­
wodu znacznej częstokroć  od ległośc i, czy też n ie­
dobrego  funkcjonowania poczty  trwa czasem za 

długo, a zachodzi potrzeba szybk iego  dostarczen ia  
podwód muszą gminy w takich razach bezpośredn io  
dostarczyć żądanych podwód, odnośna jednak w ła­
dza wojskowa winna wysyłać rów nocześn ie  do S ta ­
rostwa pismo, że podwody te dostarcza gmina z 
powodu nagłej po trzeby  bez uprzedniej in terwencji 
Starostwa.

O tern zawiadam iam Magistraty i U rzędy  
gminne w pow iec ie  dla uniknięcia z jednej strony 

n iepotrzebnych  tarć i konflik tów  —  z drugiej zaś 

dla um ożliw ien ia  w ładzom wojskowym  w nagłych 
wypadkach sprawnego i szybkiego wypełnian ia 
swych funkcji.

S t a r o s t a :

J. W IE C Z O R E K .

L. 739/III
8 4

M iechów , dn. 16 marca 1920 r.

O k ó l n i k

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

P o w ia to w a  Kom enda Uzupełn ień  25 p. p. w 
M iechow ie ,  pismem z dnia 28 lutego 1920 r. L. dz. 

1607, ogłasza, że  stała Kom isja  jprzy D ow ództw ie  

Okręgu Genera lnego, nie będz ie  u rzędowała  w dn.

10-go kwietn ia r. b.



W  dzień  ten nie powinni stawić się do K o ­

misji petenci.

O tem zaw iadom ią  Magistraty i U rzędy  gmin­
ne wszystkich interesowanych.

S t a r o s t a :
J. W IE C Z O R E K .

85
V*.. ^  48/.L  M iechów , dnia 28 lutego 1920 r.

O k ó l n i k

M in is ters two Spraw  W ew nętrznych  okóln ik iem  
Nr. 51, z dnia 17 lutego 1920 r. Nr. Pr. 215/4, za­
wiadamia, że stronnictwa po lityczne, lub też ich 
komitety nie podlegają  lega lizac j i  na zasadzie tym­
czasow ego  dekretu o stowarzyszen iach  z dnia 3-go 
styczn ia 1920 r. Dziennik P raw  Nr. 3 poz 88.

Stronn ictwa po lityczne  jako organizmy o c e ­
lach i strukturze specy ficzne j nie podpadają pod 
p o jęc ie  s towarzyszen ia  lub związku i d latego też 
zgodn ie  z praktyką państw demokratycznych Euro­
py zachodniej przymusowej lega lizac j i  n ie podlegają

S t a r o s t a :
J. W IE C Z O R E K .

8 6

M iechów , dnia 18 marca 1920 r.

O k ó l n i k

Do Magistratów i Urzędów gminnych 
w powiecie.

Wskutek pisma Magistratu w K ie lcach  z dnia 
29 styczn ia  1920 r. Nr. 879, poda je  s ię  do w iado ­
mości, że z dniem 1-go stycznia r. b. M agis tra t w 
K ie lcach  podn iósł stawki za leczen ie  chorych w
2-ch szpita lach K ie leck ich , pozosta jących  pod za­
rządem  miejskim, do następujących norm: 1) w
szpitalu św A leksandra do 27 kor. na dobę. 2 ) w 
szpita lu Żydowskim  do 30 kor. na dobę.

S t a r o s  t a :
J. W IE C Z O R E K .

O Z IA I. S A M O R Z Ą D O W Y .
87

PROTOKÓŁ
IV posiedzenia  Sejmiku Powiatowego

( c ią g  da lszy )

Wybór 8-miu członków do Pow. Kom Aprow. i tyluż zas­
tępców.

P rzew od n iczący  odczyta ł instrukcję dla P o w ia ­
tow ych  Kom is ji Aprow izacyjnych , które powstają  na 
zasadzie  art. 3 Ustawy z dn. 29 lipca 1919 r. o o-

b roc ie  z iem iopłodam i Dz. Pr. Nr. 64 poz. 371 zaz­
naczając, że  poprzednio  wybrana Komisja A p row i-  

zacyjna jes t  n ieodpow iednia . W skład tej Komisji 

muszą w chodz ić  zarówno p rzedstaw ic ie le  producen­
tów  jak i konsumentów, zaś wśród producentów  p o ­
winni być p rzedstaw ic ie le  w ie lk ie j i małej własnoś­
ci rolnej.

Nad  tą sprawą wyłoniła się obszerna dyskus- 
a w której p.p. Jędruch i Śc iga j w ypow iada li się, 

p rzec iw  w yborow i Kom is ji Aprow izacy jn e j  wogóle , 
zaś p. p. Rączka, N iem iec  i Haber żądali, aby w jej 
składzie była w iększość producentów, tylko p. p. 
Łakomski i Sarnow icz  ośw iadczy li  się za wyborem  

Kom is ji w myśl instrukcji. P o  wyjaśnieniu pana 
P rzew odn iczącego ,  p. N iem iec  postanow ił wniosek 
o p rzeprow adzen ie  w yborów  przez aklamację.

W niosek  uchwalono.

P. Sarnow icz  przedstaw ił  l is tę  kandydatów, z 

grupy producentów: p. Zygmunt Dzianott z Bukow­
skiej Woli, jako przedstaw ic ie l  w iększe j własności 
p. p. Jakób Rączka z Łę tkow ic ,  Franciszek Kurbiel 

z Iwanowic, Jakób Małupa z Pod leśne j-W o li ,  jako 
p rzedstaw ic ie le  małej własności, p. p. Jan Brykal- 

ski syn Sebastjana kupiec z e  Słomnik, Tadeusz 

Lech  dyrektor gimnazjum z M iechowa, Żurek Łu­
kasz ze  Zagorzyc, Łach  Franciszek z Przes ław ic ,  ja ­
ko p rzedstaw ic ie le  konsumentów. Na zastępców/ z 
grupy producentów  p. W łodz im ierz  Łącki jako p rze ­
dstaw ic ie l w iększe j własności, Jó ze f  Jarosz ze  Ś la ­

dowa, Antoni Michalski z Rzeżuśni, Kurpik W o j ­
c iech z Bryzdzyna jako przedstaw ic ie le  małej w ła­

sności, jako p rzedstaw ic ie le  konsumentów. Jan 

S za len iec  ze  Św ięc ie ,  Antoni Zaporsk i z M iechowa, 

Maj W aw rzen iec  z P ie tr ze jow ic ,  Tadeusz Reroń  z 

Kaliny W ielk ie j. Kandydatów  zaproponow anych  w y ­

brano jednogłośn ie.

4. Wybór 3-ch delegatów reprezentacji powiatowej do Ko­
misji poboru koni

Przew od n ic zący  wyjaśnia, że  s tosown ie  do roz­

porządzen ia  M in isters twa Spraw  W ojskow ych  i M i­
nisterstwa [Spraw W ewnętrznych, Sejm ik P o w ia to ­
wy ma wybrać swych reprezen tantów  do Komisji 
poboru koni. W  skład tej Kom is ji wchodzi p rzed­
s taw ic ie l  w iększe j i małej w łasności rolnej, tudzież 

przemysłu.

P. Rączka stawia wniosek, aby w ybory  p rze ­

prowadzić  przez  aklamację. W niosek  uchwalono.

P . Sarnow icz  proponuje następujących kandy­

datów: 1 ) Tadeusz Dąbrowski, przedstaw ic ie l  w ię ­

kszej w łasności, 2 ) Jakób Gwiazda przedstaw ic ie l 
małej własności i 3 )  W ładysław  Sarnow icz  przed­
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staw ic ie l przemysłu. Kandydatów wybrano jed ­

nogłośnie.

5. Wybór 3-ch rzeczoznawców i tyluż zastępców do Ko­
misji poboru koni.

P rzew od n iczący  wyjaśnił zakres działania rze ­
czoznaw ców  oraz zaznaczył, ze wybrani rzeczoznaw ­
cy zostaną zaprzys iężen i.

W ybór uchwalono p rzeprow adzić  przez akla­

mację.

Na wniosek p. N iem ca  wybrano: p. p. Jakóba 
Rączkę z Łę tkow ic ,  Franciszka Jędrucha z Zakoś- 
ciela, gm. R ac ław ice  i Michała Habra z fcososko- 
w ic gm. Koniusza, na zas tępców  W alen tego  Pyc ię ,  
z L ipne j-W oli ,  gm: Kacice , M akow sk iego  Karo la  z 

O patkow ic  gm. K lim on tów  i P io tra  W alczaka z gm. 
Luborzyca.

6. Wybór, jednego członka i jego zastępcy do Pow. Komi­
sji Świadczeń Wojennych dla przedmiotów rolnictwa

jako przedstawiciela większej własności.

Przew od n ic zący  zaznaczył, że  w myśl ro zp o ­
rządzeń M in isterstwa Spraw  W ojskowych  i M in is­
terstwa Spraw W ew nętrznych  z dn. 17 maja r. b. 
M on ito r  Po lsk i Nr. 118, do P ow ia tow e j  Komisji 
Św iadczeń  Wojennych, ma należeć dwóch przedsta­
w ic ie l i  rolnictwa, jeden  z w iększej, a jeden  z mniej­
szej własności rolnej. W  dotychczasowej Pow . K o ­
misji Św iadczeń  W ojennych  brak przedstaw ic ie la  
w iększe j własności, przeto  P rzew od n iczący  posta­

w ił tę sprawę na porządku dziennym, ce lem  uzu­

pełnienia Komisji. W ybory  uchwalono p rzeprow a­

dzić przez aklamację.

Na wniosek p. Sarnow icza  wybrano: p. Eu­
stachego P op ie la  jako członka i D-ra T eo f i la  S zad ­
kowsk iego  z W ierzbna jako zastępcę.

7. Sprawa należytości za podwody.

Uchwałą Sejmiku z dn. 24 czerwca  b. r. ustano­
wiono, by podw ody były płatne po 4 kor. jazdy tam 

i z powrotem . P on iew a ż  uchwała ta była różnie 
in terpretowaną, a oprócz  tego  nie oznaczono taksy 
na podwody z c iężaram i, przeto  Komisja  Drogowa 
na posiedzen iu  w dniu 3 października b. r. posta­

nowiła p rzed łożyć  następujące wnioski w sprawie 
opłat za podwody c iężarow e:

1) za podstawę w ynagrodzen ia  podw ód  należy 
brać kilometry.

2 ) za każdy prze jechany k ilom etr n ieza le żn ie  od 

kierunku należy przy podwodach  c ięża row ych  op ła­

cać po 3 korony.

3 )  o i le  obow iązany do dostarczen ia  podwody 
n ie po jedz ie  bezpodstawnie  wolno dać w zastępstw ie

tegoż  i na jego  koszt kogo innego za podwójnem  

wynagrodzeniem.

4 ) podwody mają być żądane za pośredn ictwem  
Wójta. '

5 )  Spraw ę wynagrodzen ia  za podwody osobow e 
przekazuje się Wydzia łowi.

6 ) przesłać do wszystkich władz i urzędów  pou­
czenie, komu się  należą podwody oraz wysokość 

opłat.

P o  obszernej dyskusji, w której zab iera li głos 
p. p. Jędruch, Jarosz Józef, Rączka, Brykalski, G ło ­
wa, N iem iec  i Sarnow icz  jednogłośn ie  uchwalono 
wnioski Komisji D rogow e j pod 1,2, 3, 4 i 6 tudzież 
pow z ię to  w sprawie podwód następujące dalsze 

uchwały.

1) Uchwaloną taryfą obow iązu je  wszytkie gminy.

2) Za podw odę osobową opłaca się po 2 kor. od 

każdego kilometra przebyte j drog i bez wzlędu na 
kierunek jazdy.

3) Dwory  zarówno są obow iązane do dawania 
podwód, jak i wieś.

4 ) P o d w od y  użyte na drogach ziemnych w cza ­

sie roztopów , deszczów  i w ogó le  w słotnej porze,
- kiedy drogi są c iężk ie  i trudne do przebycia, nale­

ży op łacać podwójn ie. W tym jednak wypadku, 

W ó jt  na żądanie in teresowanych  ma wystaw ić od ­
pow iedn ie  zaśw iadczen ie  o złym stanie drogi.

8. Uchwalenie regulaminu obrad Sejmiku Powiatowego w 
Miechowie.

P rzed  przystąpien iem do omawiania regulaminu 
obrad Sejmiku p. Haber postawił wniosek, aby od ­

roczyć  ten punkt do przyszłego posiedzen ia , a to 
ce lem  przestudjowania projektu przez cz łonków.

W niosek  uchwalono jednogłośn ie.

9. Wolne wnioski a) sprawa budowy łaźni ludowych.

P. Dr. O lszewsk i lekarz pow ia tow y podniósł 
sprawę budowy łaźni ludowych. Na podstaw ie  p o ­

rozumienia się z M in isterstwem  Zdrow ia  Pub liczne­
go w tej spraw ie stawia następujący wniosek:

W obec  tego  że  kwota w wysokości 1.250.000 
kor. prelim inowana na budowę łaźni ludowych, z o ­
stała skreśloną przez M in isters two Spraw  W e w n ę ­

trznych, przez co uniem ożliw iono  plan uzdrow ien ia  
powiatu, Sejm ik P o w ia to w y  w M iechow ie  prosi M i­

n isterstwo Zd row ia  Pu b licznego  o in terw enc ję  aby 

pow iat uzyskał pożyczkę  na budową łaźni.

W niosek jednogłośn ie  uchwalono.

Następn ie  zaw iadom ił Dr. O lszewski, ż e  Min.
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Zdrów . Publ. ma pew ien  fundusz na subwencję 
dla gmin na budowę prow izorycznych  łaźni. W  tej 
spraw ie  uchwalono jednogłośn ie  następujący wniosek:

Sejm ik powiatu M iechow sk iego  uchwala od ­
nieść się do M in isterstwa Zd row ia  Pub licznego  o 
um ożliw ien ie  budowy tym czasowych łaźni ludowych 
przez  udz ie len ie  zapom og i na każdą gm inę przy­
najmniej po 1000 kor. oraz dostarczen ie rur, które 
M in is ters two Zd row ia  Pu b licznego  ma do dys­
pozycji.

Do pod jęc ia  starań Sejm ik uchwala uprosić p. 
D-ra O lszewsk iego , żeby zechc ia ł osob iśc ie  inter- 
w en jow ać w M in is ters tw ie  Zd row ia  Pu b lic zn ego  ra­
zem  z de lega tem  Sejmiku, do k tórego  to celu w y ­
biera  Józe fa  Jarosza i W ładysława Sarnowicza.

b) Sprawa schroniska w Nowym Brzesku.

W ydzia ł P ow ia tow y  uchwałą z dn. 8 paźdz ier­

nika b. r. postanow ił prze jąć schronisko s iero t  w 
w N ow em  Brzesku w zarząd powiatu. Ce lem  zba­
dania stanu S ie roc iń ca  w yde legow a ł p. p. Jana G o r­
c zycę  i P io t ra  Srokosza, aby ci na posiedzen iu  
Sejmiku dn. 11 października z łoży li  sprawozdanie i 
przed łoży li  konkretne wnioski. Pon iew aż  d e le g o ­

wani nie zastali p rze łożone j Schroniska, przeto  nie 

mogli zbadać książek ani też miejsca przyna leżnoś­
ci sierot, p rze to  na wniosek p. Jarosza, Sejm ik u- 
chwalił zw róc ić  tę sprawę jeszcze  raz do Wydziału 
P o w ia to w ego  ce lem  rozpatrzenia.

c) Sprawa drzewa budulcowego dla gm. Luborzyca
i Michałowice.

W niosek  p. S tryszew sk iego  i tow. o przyzna­

nie drzewa na budowę m ieszkańcom gmin Lubo­
rzyca i M icha łow ice  zniszczonym  przez  w ojnę z la ­

su skarbowego  w G oszczy  zamiast lasów Narańskich  

i Koz ierowsk ich . Uchwalono  przesłać do Pow . Kom. 
Roz. Drzewa.

d) Sprawa drzewa opałowego z puszczy Niepołomlckiej.

Członkow ie  Sejmiku z gmin Nadwiślańskich 

proszą, Laby Sejm ik P ow ia tow y  in terw en jow ał w 
Z arządz ie  lasów  puszczy N iepo łom ick ie j ,  aby tenże 
sprzedawał m ieszkańcom  powiatu M iechow sk iego  
d rzew o  opałowe. Uchwalono zw róc ić  się do Za rzą ­
du lasu w N iepo łom icach , aby z e zw o l i ł  kupować 
ludności powiatu M iechow sk iego  drzewo na opał 

po przedstawieniu  zaśw iadczeń  gminnych.

e) Sraw a cen za konie pobrane przez Komisję poboru koni.

P. Rączka i tow. zgłaszają następujący w n io ­

sek: pon ieważ pow iat M iechowsk i hoduje konie
bardzo dobre, a ceny wyznaczone w ro zp o rząd ze ­

niu o poborze  koni są nizkie, w obec  tego  na leża ­

łoby, aby ogó lne  pos iedzen ie  Sejmiku zw róc i ło  się

do Komisji R em ontow e j o podn ies ien ie  cen, lub 

aby Sejm ik uchwalił takowe.

P rzew od n ic zący  wyjaśnił, że ceny zostały us­

tanow ione przez M in isterstwo Spraw W ojskowych  i 
M in isterstwo Spraw  W ewnętrznych  i Sejm ik nie m o­
że ich zmienić. W obec  tego  wniosek ten nie p rze ­
szedł pod obrady.

Na tern po wyczerpaniu porządku dziennego po ­
s iedzen ie  P rzew odn iczący  zamknął.

Przew odn iczący :
J. W IE C Z O R E K  m. p.

Sekretarz:

ST. K R Ó L  m. p.

d z b a ł  m b e u r z ę p o w y .
83

E P I D E M J A

„H ISZPANKA".
W śród chorób zakaźnych ostrych, które w es ­

pół z w ielką wojną, dz ies ią tkowały i dziesiątkują 
ludzkość, nacze lne m ie jsce należy się gryp ie  czyli 
in fluenzy ( feb r is  ćatarrhalis ep idem ica ) pospo lic ie  

zwanej obecn ie  „H iszpanką", dawniej „Ukra inką". 
N ie  znamy żadnej innej choroby zakaźnej, któraby 
w krótkim stosunkowo czasie  tak szerok ie  za toczyć 
mogła kręgi i tak brzem ienne wywołać spustoszenia.

P ie rw sze  bow iem  źród ło  tej w ie lk ie j pandemii, 
wytrysnąwszy z wiosną 1918 r. w Hiszpanji (stąd 

też i nazwa „H is zp a n k a " )  i roz lawszy  się szeroką 

falą po całej kuli z iemskiej —  dało w rezu ltacie  

w ostatnim kwartale tegoż  roku w ed le  ob liczeń  an­

g ie lskich praw ie  6, 000.000 zgonów  i n ie szukając 
daleko, bo w sąsiadującym z nami w Krakow ie  —  
w c ią gu  1-go tygodnia we wrześniu 1918 r. zmarło 41 
osób. W naszym p ow iec ie  1-sze przypadki grypy, 
po jaw iły  s ię  w maju 1918 wśród za łog i węgiersk ie j, 
w M iechow ie .  Była to pierwsza fala hiszpanki, 
która, jak widać, ze statystyki szpitala św: Anny, 
w lipcu dosięg ła  szczytu (23 chorych), potem  gas­

ła aby znowu wybuchnąć w l is topadzie  i grudniu 
(52 chorych, w tern 7 zgonów ).

Cały następny rok (1919), choć nie był zupeł­

nie wolny od tej epidemji, to jednak naogół było 
mniej przypadków. S zp ita l św. Anny w ciągu ca ­

łego  roku wykazał tylko 39 chorych. P od  koniec 

dop iero  starego i początku now ego  (1920 roku hi­

szpanka ocknęła się z drzemki. Szp ita l miał w 
styczniu 61 chorych, w tern 7 zgonów, a lekarz e- 

p idem iczny w południowych częśc iach  powiatu w 
tymże czasie  w obręb ie  swego  rejonu stw ierdził  144



zachorowań. Jestto trzecia  fala epidemii. Jak 

długo potrwa, jakie poczyni spustoszenia —  trudno 
dziś przew idzieć . Ep idem io lodzy  jednak twierdzą, 

że  ma być ostatnią.

Do charakterystycznych cech tej zarazy w 
p ierwszym  rzędz ie  należy nadzwyczaj szybkie się 
je j szerzenie, następnie okresowość  i falistość.

T o  też pod wzg lędem  zaraź liwości niema so ­
b ie równej. Ani w durzę plamistym, dżumie, ospie, 
ani cho le rze  p rzenoszen ’ e zarazków  nie odbywa 
się  tak szybko i powszechnie, jak to ma m ie jsce w 
influenzy. Jako przykład m ogę przytoczyć: p ie r­
wszy przypadek hiszpanki do Szczekoc in  w p oczą ­
tkach sierpnia 1918 r. przyw iózł, pow róc iw szy  z ur­

lopu, komendant posterunku żandarmerji. Na dru­
gi dz ień  zachorow a ł cały posterunek, a w kilka dni 
lo tem  błyskawicy hiszpanka rozszerzy ła  się po ca- 

łem  miasteczku. i

Dalej w ie lk ie  pandemie grypy powtarza ją  się 
okresowo, co pew ien  szereg  lat obejmując odrazu 
cały materjał palny, czy li wszystkich, którzy w da­
nej chwili nie są odporn i przeciwniej. (O sta tn ie  
em idem ie grypy grasowały w 1899, 1873, 1850 i t. a.) 

Sam zaś przeb ieg  ep idem ii odbywa się jakby ro z ­
laniem w ie lk ie j  fali o stałych wznies ieniach  i spad­
kach, przyczem  każda następna fala ma już coraz 
słabszy rozmach, aż niknie.

Do najważnie jszej zaś i ostatniej cechy nale­

ży to, że  śm iertelność przy gryp ie  obejmuje prze- 
dewszystk iem  osobniki młode, po najw iększej c zęś ­
ci osoby pom iędzy  15 a 30 rokiem życia, co wska­

zyw a łoby  na to, że  osoby starsze, które przebyły 
już podobną ep idem ję w latach 1889— 90 zachowały 

odporność na tę chorobę.

Dalej hiszpanka nie daje bezw zg lędne j odpo r­

ności po je j przebyciu, jak n iektóre inne z chorób 
zakaźnych. Praktyka szpitalna podczas obecn ie  pa­
nującej ep idem ii (1918 —  1920) wykazuje, że zda­
rzają się pow tórne  zapadania na tę chorobę. Z a ­

znaczyć jednak trzeba, że p rzeb ieg  ich jes t  łagod ­

niejszy.

Przyczyny, źródła i sposób zarażenia
Grypa nie jest jakąś nową, czysto wojenną 

jednostką chorobową. Św ia t lekarski zna ją od kil­
ku w ieków  i żyją jeszcze  ci co, pamięta ją, jak przed 

30-tu laty (  1889— 90) grasowała w Europie. Jedy­

nie kolebką jej był w tedy wschód ( „U k ra in k a " ) ,  a 

nie zachód („H is zp a n k a " ) .

Hiszpanka w ięc, jak zaznaczono na w stęp ie  
należy do chorób zakaźnych, którą wywołu je w y ­
kryty w dwa lata po ostatniej pandemii przez  P fe i -

ffra tak zwany („ la seczn ik  in fluenzy") .  Zarazek  
ten w idziany pod drobnow idzem  ma kształt maleń­

kiej pałeczk i i znajduje się w górnych drogach od ­
dechow ych  osób chorych na grypę.

Dalsze badania stw ierdziły , że zarazek ten 

przenosi się od cz łow ieka chorego, który jest wy- 
łącznem  źródłem  zarazy. Ani pow ietrze , ani s zcze ­
pien ie  zw ierzą t  laseczn ik iem influenzy nie w yw o ły ­
wały w tych ostatnich grypy. Jedynie cz łow iek  
zarażony, posiadając zarazki przy mówieniu, ca ło ­
waniu, kaszlu, rozpyla je, które choć szybko giną 
poza organizmem, zawsze  jednak mają jeszcze  dość 
czasu, aby dostać się do dróg oddechowych  c z ło ­

w ieka zd row ego  i wywołać chorobę.

K lasycznym przykładem tak iego krope lkow ego  
zakażenia posłuży następujące:

Gdy na w iosnę 1918 r. prasa codzienna pra­

w ie  w każdym numerze a larmowała wszystkich o 
pojawieniu  się nieznanej choroby w H iszpanii długi 
czas nie mogłem się doczekać tego  n ieprzy jac ie la  

ludzkości. W  początkach sierpnia, w ezwany zostałem 
do komendanta posterunku, żandarmerji który 
2 dni wcześn ie j w róc ił  z urlopu z okolic  W iednia. 
N ie  myśląc nawet o h iszpance s tw ierdziłem  podn ie­

s ienie temperatury, lekki n ieżyt gardła i górnych os­
krzeli. U chorego  zabawiłem  około 15 minut, a na­
chylając się przy osłuchiwaniu płuc, zmuszony byłem 
oddychać pow ietrzem , które jak się dalej okazało, 
częsty  kaszel chorego  nasycił zarazkami influenzy. 
Na drugi dzień zachorow ał cały posterunek, w 3 
dni ja z całą rodziną, nie wyłącza jąc służącej.

Początek, objawy i przebieg choroby. 
Powikłania.

Jak początek choroby rozpoczyna  się praw ie 
nagle, gdyż okres rozwoju  (w y lęgan ie  s ię )  trwa 2-3 
dni, tak i cały p rzeb ieg  jest bardzo krótki. W  w y­
padkach niepowikłanych wynosi 3— 5 dni, rzadko 

dłużej. Dominującym ob jawem  jest gorączka, któ­
ra szybko idz ie  w górę , a której towarzyszą  bóle 

głowy, krzyży i lekk ie za jęc ie  górnych dróg odde­
chowych, po łączone z m ęczącym  chorego  suchym 
kaszlem i obfitym i krwaw ien iam i z nosa. P o  kilku 
dniach objawy te cichną i gasną. N ieraz, co praw­
da ogó lne  osłab ien ie utrzymuje się do dwuch tygo ­
dni wśród ob jaw ów  nieżytu oskrzeli. Zupełnie 

jednak inacze j przedstawia się p rzeb ieg  całej spra­

wy chorobowej, gdy na tle hiszpanki rozw in ie  się 

w tórne zakażenie najczęśc ie j 4 —  5 dnia choroby, 
czy li tak zwane powikłanie, a wśród których p ie r­

wsze m ie jsce zajmuje c iężk ie  zapalen ie płuc lub 

opłucnej, albo w reszc ie  zapa len ie  opon m ózgowych. 

T o  też trzeba zaznaczyć, że  poza piorunującemi
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postaciam i hiszpanki, które na szczęśc ie  są rzad­

k ie— najw iększy odsetek  śm ierte lności dają właśnie 
pow yższe  powikłania. O ne też sprawiają na jw ięce j 

troski lekarzow i i w n iw ecz  obracają najpomyśln ie j­

sze rokowanie.
(c. d. n.)
D-r O L S Z E W S K I

lekarz pow iatow y.

O G Ł O S Z E Ń  SA:

co S T A N IS Ł A W O W I  D ELI ze  S tr ze żow a  pow  

M iechow sk iego , skradziono na linji ko le jowe j M ie ­

chów — K ie lce , dokument podróży, 70 mk. i 35 rb.

co K A Z IM IE R Z O W I S P IE C H O W IC Z O W I,  zam ie- 

sykałemu w M iechow ie ,  skradziono w dniu 16 b.m. 

dokument wojskowy, 400 rb. i 600 mk. na stacji w 

M iechow ie .

co  M IC H A Ł O W I M A Z U R K O W I z Ł ę tk ow ic ,  pow. 

M iechow sk iego , skradziono na st. w K ie lcach  tym­

czasow y dowód osob isty  przez gm inę Ł ę tk ow ice  

wystaw iony dnia 8 sierpnia 1919 r. Nr. 84, 40 ru­

bli i 2 marki.

W  n ied z ie lę  dnia 18 kwietn ia 1920 r. o godz i­

nie 2-ej po południu w sali sądowej odbędz ie  się

WALNE ZEBRANIE
Członków Towarzystwa Czerwonego Krzyża

Porządek dzienny:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego, sekretarza i 

asesorów.

2. Sprawozdanie z działalności tymczasowego zarządu.

3. Wybór komitetu: prezesa, skarbnika i sekretarza.

4. Wybór 3 członków komisji rewizyjnej.

5. Wolne wnioski.

a) W  myśl art. 17 i 19 statutu Towarzystwa w razie 

niedojścia do skutku zebrania w wyżej oznaczonym terminie 

odbędzie się drugie walne zebranie dn, 25 kwietnia 1920 r. o 

godzinie 2 po południu w sali sądowrej i uchwały tego będą 

ważne bez wzgłędu na ilość obecnych członków.

b) W myśl art. 38 statutu prawo wyboru posiadrją 

członkowie rzeczywiści, opłacający składkę roczną w kwocie 

20 marek polskich.

Z a w i a d o m i e n i e .

Komisja organizacyjna Związku Miechowskich 
Stowarzyszeń Spożywców podaje do wiadomości 
interesowanym stowarzyszeniom i sklepom przy 
kółkach rolników, iż Statut Związku został przez 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych zatwierdzony.

Wobec tego zwołuje zjazd Pełnomocników na 
dzień 24 Marca r. b. na godzinę l i - tą  przed po­
łudniem w Starostwie z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności.
2. Dyskusja statutowa.
3. Ukonstytuowanie się Związku.

a) Wybór Rady Nadzorczej
b) Wybór Dyrektora
c) Wkłady

4. Wolne wnioski.
Stowarzyszenia, które . oświadczyły gotowmść 

przystąpienia do Związku, zechcą wysłać pełno­
mocników swoich, z odopowiedniini deklaracjami 
i pieniędzmi, tylko ci bowiem będę posiadać 
prawo głosu.

Inne stowarzyszenia po wszelkie informacje 
zechcą łaskawie zgłosić się do pana Henryka 
Jędrusika na st. Miechów.

Fr. Przybycień.
poseł

Henryk Jędrusik.

*

* Zenon J ę d r z e j o w s k i
Geometra Patentowany 

w M IE C H O W IE , dom Ziemby.

PZYJMUJE W S Z E L K IE  R O B O T Y  M IE R N I­

C Z E  JAKO TO : P A R C E L A C JE , N IW E L A ­

CJE, S P O R Y  G R A N IC Z N E ,  KOMASACJE, 

S P R A W Y  S E R W IT U T O W E ,  P O D Z IA Ł Y  P A ­

S T W IS K O W E ,  W IZJE  S Ą D O W E , P O M IA R Y  

M IA S T  i t. d.

R O B O T Y  W Y K O N Y W A  S Z Y B K O  I W E ­

D Ł U G  N a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  t e c h ­

n i k i  i k o m i s j i  z i e i m s k e j .
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